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G neta Lwowska będzie od dnia 1, Stycznia 1816go na pięknieyszymn papierze è nowyrz plè 
S 4 p ri aP. 
SEM drukowaną + Oraz Czićry razy co tydzień wychodeic. 


Bozsytuną będzie wediug biegu poczt na goscińcu Wiedeńskim i do Złoczowa czto. 
nyca Śtacyach pocztowych tylko dwa razy każdego 


ry razy, do Brodow trzy raty, u po in: 
tygodnia, 


naszego, miescie się w mcy 
ryczne i inne. 


Złotych Reńskich w'Walugie (Vićdeńskićy. 


Plan iey nieodmienionym pezostanie, Oprócz dokładnego obrazu dzieiów czasu 
będą takoż interessyiące pisma statystyczne, ekonomiczne, histos 


Prenumeratd oneyże wynosi od rgo Stycznia da ostatniego Czerwca Dwadzieścia 


PP. Prenumeratorowie mieszkaiący we Lwowie, zecheq ią zapisać w tuteyszćy Erpes 
dycył gazetowóy C. K. pocztowego zwierzehnego Urzędu; ci zaś, którzy na Prowincyć mies 


szkałą, nie gdzie indziey, iak tylko ca swoich stacyach pocztowych, 


Ci tylko Panowie 


Prenumcratorowie, którzy życzą sobie miec Gazetę pod pieczęcią, będą odbierać ia w kopertach: 


osobno zapicczę 
więcey zapłacą. 


towanych, za co iednakże nad ceny prenumeraty późrocznie Dwa Złoie teńskia- 


Uprosza się o zapisanie tey Gazety ieszcze przed końcem: bieżącego miesiąca; aby" 


według ticzby prenumeruiących nakład mógł bydź urządzonym. 


Gi, którzy się tak późno za. 


prenurmorużą , że pieniądze ich drpićra po 1wszym Stycznia do- Lwowa nadeydą. Samym sos 
bie przypisać będą musieli , ieżeli po rozebraniu nakłudu, Mumnera Gazety od tego dopiero' 
dnia adbierac zaczną, którego łuieysza główna Poczta kwotę ich prenumeracyynę otrzyma, 


Wło c h y. 


Wedlug dzieńnika Oboićy Sycylii (Givre 
nale deile due Sicilie). dokładna teść wyroku 
Śmierci na Joachima Murata, wydanego 
przez Kommissyę złożoną w Pi zzo, jest na: 


stępuiąca : 
Ferdynand IV., z Boży łaski Król 


aboyga- Śycyliy i t d, 


sdy w skutek rozkazów rządowych, dnie 


10. Pazdziefnika 1815. wydanych przez Jener. 
N.o iante, opstreOr 40 pełnomoLnie.wem. 


nieograniczonóm (Allier 2go). iakoby drugiez, 


go Króla obudwóch Kalsbryi, woienna Kom- 
missya złażoma z.Kaaa Guiseppe Fesillo 


iako Prezesa , 2 Panów Sia 'faro, Natoli, 
Lanzetta, Cav:li, de Vovge, Mart els- 
lari, tako Sędziów, Froio iako Reitrenta,. 
La Camera iako FroXuratora, i Parapos. 
s1, iako 5.,kretarza, zą omadziła się d. 13g0' 
b. m., © godzinie io - «aa wzamku miasta. 
Pizzo, celem złożenia Sąda mad przyttzya 
manym dJenerałem Francuzkim Joa c-h ime m> 
Murat aako nieprzyiacieiem Krai; po 
arzerzyta. a zaaydciących się aktów proces 
sowych, p  mysłuchaniu świadków: na: pus: 
bliczaóm pesiedżeniu, waloshów: Feftrenta_, 
obrony Kapitana Storace, tukiież: przem 
Rząd miapowanego obrońcy, D edama Kró.- 
lewskiego Prokuratora, aadsł Prezydent piórw=- 


GO jo $e 


sze zapytanie: Czy Francuzki Jenerał Joa- 
chim Murat iest nieprzyłacielem Kraiųu? ma- 
śąc na uwadze, iż z odczytania aktów, z wy» 
stnchania swiadków, z dalszego ciągu protessu, 
mastępuiący wykazuie się czyn: W Niedzielę 
dnia 8go b. m., około godziny 1otćy zrana, 
zbliżyły się do brzegów Gmny Pizzo dwa 
statki, z których go Osób uzbroionych po 
większey części fuzyami i pistoletami, z szybs 
kością błyskawicy i oczywistićm uadwerężes 
niem ustaw Policyi zdrowia, na ląd wysiadły, 


swey rodziny, że go burza napadła, I że tam 
postanowił wylądować tylko dla nabrania 
żywności, i dla zamienienia swego cissnego 
i skołatanego statku, za większy i amocnieye 
szy. 

é Między papierami analezionemi przy 
nim, znayduią się tak nazwane dekreta Joa- 
chima Murat, w których pod dniem 25g0 
i zy. Wr»eśn'a, przybiera tytuł Krola oboyga 
Szcyly, i dwóm z swych stronników Gios 
vanni Moldato i Pietro Beraece, po» 


wołaiac co chwila: Niech żyie„król Jos nnięcia ns wyższe stopnie woyskowe udzie- 
chim! a ieden między niemi, sdófego pot przypuszcza ich do urzędów honoros 


poznano iako Joachima Murat, obwołat 
się sam tym sposobem, wzywaiąc każdego 


nich do wołania; pokazywał się na brzeguę . 


na całym przeciagu drogi prowadzącćy do 
Pizzo, chcąc bydź od wszystkich pozna» 
nym. Gdy przyszli tam wszyscy przy nie: 
przerwanych okrzykach , obrócił się Murat 
do niektórych legionistów z rozkazem uderae» 
nia na appel, łączenia się z nim , i zdeymoe 
wania Królewskich chorągwi, powiewaiących 
na tamieyszym zamku obronoym, a zatkniee 
pia na ich mieyscu swoich. W ogólności 
wprost oświadczył, że gdy przyszedł obiąć 
w posiadanie swoie Państwo, iemu, a nie 
FerdynandowilYV., posłuszeństwo się nas 
ieży, — Stały opór, który znalazło ich buns 
townicze zwodpictwo, zapalił Joachima 
Murat i jego stronników do nowych usiło= 
wań. Lud chcąc opanować wzgórki i oprzeć 
się gwałiem nadzwyczaynemu i do wiary 
niepodobnemu zdarzeniu, uzbroiony połączył 
się w wielkiey liczbie z legionami. Murat 
postrzegłszy to, udał się z swymi stronnikami 
powyżćy idącą drogą; lecz zaledwie o kilka 
kroków wyszedł z Pizzo, gdy go wystrzały 
z ręcznóy broni a pagórków przymusiły do 
ucieczki przez skały ku brzegóm, celem wsięs 
dzienia na okręty, w połączeniu z małą licz= 
bą swych towarzyszów, (inni bewiem , po: 
kryli się w dolinach); lecz mocnym ogniem 
na wszystkich punktach ścigany, dostał się 
wprawdzie do brzegu, ale tam nie znalazł 
Środków do ucieczki , statki bowiem iuż z 
tamtad odpłynęty były. Przypadkiem zaalazł 
czołno i chciał los swóyporuczyć falom mor- 
skim, gdy tymczasem żeglarze pośpieszywszy 
zniszczyli iego zamiar i samego przytrzyma< 
li. Jego towarzysze w liczbie 28, sami Kor- 
sykanie, również potóćm złapani zostali z bros 
pią w ręku, a ieden z- nich zabity został wys 
strzałem z karabina, — Murat oświadczył, 
iż w nocy z 28, Września , wypłynął z swy= 
mai stronnikami a Aiaccio de Tryestu da 


wych. Z listu łotendenta Cosenza do Jenea 
rała Nuoaciagte pisanego dnia wczoraysze. 
go, pokazuie się, że Murat iuż dnia 7go 
Paźdeieroika na brzegach St. Lucido wylą. 
dować chciał, a będac ściganym przez tama 
teyszą siłę zbroyną, zostawił swych towarzy» 
szów na brzegach. 

Zważywszy zatóm Kommissya, że Mu. 
rat, będąc przed czterema miesiącami bros 
nią zwalczony; postradawszy Królestwo, któe 
re bronią zdobył, i powróciwszy tym sposoz 
bem do stanu człowieka prywatnego, a za- 


-tém równego każdemu oddzielaemu człowie- 


kowi w obliczu prawa, i gdy prawy Monare 
cha znowu na tronie zaSiadł, ón wsród dnia 
w towarzystwie kilkunastu uzbroionych lue 
dzi w Pizzo wylądował i do buntów wes 
zwał; 

Zważywszy, że moiemana potrzebą na. 
brania żywności i nabycia ionego statku, 
abiia się samém factum; wszystkiego bo- ` 
wiem użyto do pobudzenia mieszkańców téy 
Gminy do bustu, gdy Murat iuż poprze. 
dzaiacego dnia iane lądowanie przy Št. Lu. 
cido przedsiębrał, gdy iego towarzysze, sami 
cudzoziemcy, uabroieni, a hiegrzebsCznnem naa 
dwerężeniem surowych ustaw względem zdro. 
wia, z naywiększym pośpiechem na ląd wy. 
siedli, gdy bynaymorcy żadnych żywności i 
nowego statku nie żądano, lesz ten sam statek 
płynął dalćy; wszystkie te okoliczności nie. 
tylko czynią nas dalekimi od myśli, iakoby 
miano szukać pomocy w Kraiu gościnoym, 
dowodzą owszem iak napiaśnićy nieprzyia- 
cielski napad, celem obalenia obecnego pos 
rządku, j 

Zważywszy, że własna ręką Joachima 
Murat ospisane papiery, icszcze wieczorem 
przed odiazdem z Ajaccio, a to w formie 
dekretów, dowodeą, it swych płanów i pre- 
tepsyi do Królestwa nie odstępuje, i że gdy 
mu schodzi na środkach prąedsięwzięcia cba- 
lenia obecnego prawego Rządu, chce zapalić 


eP o6: 


woynę domową i powstanie, wzywaiąc mics 
Szkańców do broni za siebie, i że tym spo- 
sobem osobiste bezpieczeństwo spokoynych, 
posłosznych i swemu Monarsze podległych 
Obywateli, chciał poświęcić swym zbrodniare 
skim układóm; z tych powodów Kommissya 


winnego, iż chciał Rząd ebalić, Obywateli 
przeciw Królowi i przeciw publicznemu poż 
rządkowi uzbroić, w Gminie Pizzo bunt pos 
dnieść i takowy w całóm Królestwie rozszee 
rzyć. A tak Joachim Morat iest winnym 
zbrodni przeciw wewnętrznóy spokoyności 
Kraiu, i iest iego mieprzyiacielem. E 

Drugie zapytanie. Jakiey kary 
pależy użyć na Joachima Murat? 

Zważywszy, że właściwość Sąda oparta 
jest na mocy dekretu z dnia 29. Czerwca 
1815, tak opiewaiącego: Komznissye woyskoż 
we własczwemi są do działania przeciw spraw 
cóm następuiąbych zbrodni, popełnionych od 
dnia 29. Maia r. 6. przeciw tym, którzy z bro- 
nią wurręku È na gorącym: uczynka schwytani 
Bedą, iako ci, którzy na publicznych miey: 
scach krzykami lub czynnoscių lud do buntu 
przeciw Rządowi zapałalć, ù t. a, 

Zważywszy, że zbrodnie, których Joa. 
chim Murat za winnego uznanym został, 
(cbalenia i zniesienia Rządu, albo porządku 
następstwa tronu, uzbraiasia Obywatcii prze» 
ciw Królewskićy władzy, zapalania wczny 
domowóy, namawiania Gmin do buatai łus 
pieztwa), podług artykułu 87 ì gr Kodexu 
kryminalnego, Ssmiercjią i konfiskacyą maiątku 
karane bydź maią;. 

Kommissya woyskowa uznała i uamaie, 
iż zwyż wspomaiona kara da Joachima 
Murat zastosowana bydź. może, W skutek 
tego skazała go i skaznie iednogłośnie na 
karę śmierci i na skonfiskowanie maiątku. 
Nakazuie, aby Bipieyszy wyrok za wdariem 
się Referenta był wykonany, i aby go w 500 
exemplarach wydrukowano. i 

Działo się o godz. 5tćy z południa, dniu 
mięsiąca i roku iak wyżćy (następuią pod: 
pisy.) 


. Według doniesień 
dniem ógo Listopada 
okazał się przy ważnóm zdBrzeniu wyląs 
dowania Joachima Murat, równie r2 
Stropoym iak dzieloym. O tém przedsię: 
więciu, aż do stracenia Joachims Murat 
nic nie doniesiono zagrasiczuym Minisiróm w 
Neapolu, aby tak ich, iak Rządu nie wpras 

= wić w potrzebę oczekiwania wyroku Sprzye 


O Å MM 


z Neapolu  ped 
Rząd  Neapolitański 


Pe, 


mierzonych Gabinetów, ile żê droga, którą 
postępować należało, była nayprostsza i od 
samćy natury rzeczy przepisana. — Żle my- 
ślący i zwolennicy stronnictwa, chcącego nie: 
ład zrządzić, staratą się iednak rozsiać wieść 
we Włoszech, iż Poseł pewnego wielkiego 


iedoogłośnie Joachima Murat, uznała za Mocarstwa w Neapolu podał Notę, żaląc 


się na postępowanie względem Joachima 
Murat, którego osoba Monarchóm przeciw 
Francpi sprzymierzonym, iako wspólna ich 
własaość, powinna była bydź wydana, Dzie- 
cinność tey myśli zbiia samo podobieństwo 
takiey Noty, Nawet bez nowych, gazetami 
ogłoszonych przy Joachimie Murat zadac 
lezionych aktów, dawadzących Śmierci godną 
winę, mógł Ferdynand IV., chcąc zabez- 
pieczyć spókoyność swego ludu, nie oszczędzać 
przy właściciela, który powtórnie w Królestwie 
iego pokazać się odważył. Lecz spokoyność 
całego Kraiu, uuiknienie domowych niesna- 
sek, umocowanie prawego tronu, przywró- 
ćenie dawno zapomnianych zasad, gą niczem 
w oczach tych, którzy współczłocków rodzi: 
ny Bonapartego uważaliby za pietykaloe 
osoby, gdyby takowe postępowały sposabem 
pospolitych i niebezpiecznych zbrodciarzy. — 
Rodzina BonapartegowRzymie, przyw. 
działa grubą żałobę z powodu śmierci Joa. 
chima Murat, a Człoaki ićy rzadko kiedy 
pokazuią się na mieyscach publicznych lub 
w zgromadzeniach. 

Oto iest list, który Murat miał pisać 
przed Śmiercią do żony: 

Droga Karoliao | Nadeszła iuż mola o. 
statnia godzina. Za kilka chwil, iuż mnie. 
pie będzie. Ty, nie będziesz miała męża; 
moie dzieci nie będą mież Oyca. Pomiętay 
o mnie; nie złorzecz moićy pamiątce; umies 
ram piewinay. Moie życie pie ieat splamio. 
ne żadoym miesprawiedliwym wyrokiem, 
Bądźcie zdrowi Achillu, Łetycyo, Lu 
cCyanie, Ladwiko! Bądźcie zawsze godoe- 
mi Qyca. Zostawiam was bez mienia, bez 
Państwa, wpośród moich licznych nieprzyiae 
ciół. Bądźcie zawsze zgodni. Niech was 
Bóg błogosławi. Nie złorzeczcie moićy pa- 
miątce. Pomoiycie, iż naywięcóy nad tóm 
ubolewam, że umierać muszę opodal od! mych 
dzieci. Przyymiycie oycowskie błogosławień. 
stwo, moie łzy i uściskunie Nie zapominays 
cre nigdy waszego nieSzczęśliwego Qyca. — 
W Pizrzo dnia ng. Października 1815. 

Z powodu adressu pod dniem iógo Die 
siopada przesłanego Królowi oboióy Sy- 
cylii od Manicypalnościi Duchowieźsiwa w 


A 2 


SO 952 


Pizzo, postanowił teoze Monatcha: 1.) 

miasto Piazzo będzie miało na przyszłość 
aptuł naywiernieyszego miasta, z.) 
iż teraźnieysze i przyszłe Władze izgo nosić 
będą złoty medal, który Król dla nich wy: 
bić każe; 3) iż miasto Pizzo będzie na 


wieczne czasy uwolnionóm od wszelkich pô% osadzenia przez 


datków i opłaty konsumpcyynóy, a miesz 
kańcy onego dostaną co rok bezpłatnie po: 
trzebną ilość soli, i Kościoły będą wystawio-- 
na 'kosztem Królewskim; 4.) iż w mieyscu, 
gdzie Murat wylądował, wystawiony bę= 
dzie pomnik, który powyższe przywileje i 
ich powód poda potomności; 5.) iż ci, 
którzy się szczególoićy popisali, otrzymaią 
osobne nagrody. — Medal, b którym tu ieft 
mowa, mieć będzie z iedaćy strony  wizeru: 
nek Królewski z imieniem Monaschy , a z 
Hrugiey liliię z napisem: OB egregiam urbis 
Pitii fidelitatem; popiżćy: Postridie nonas 
Qetodris anni P. S. 1815. (Za wyberną wier- 
ność miasta Pizzo d. 13. Października roku 
zbawienia 1815.) 


F r a n c y a. 


Gazeta Hamburska pod d. 21. Listopas 
da umieściła chodzący po ręku wParyżu 
projekt, (bez daty i podpisu) ostatecznego 
traktalu mmiędzy Motarstwami Sprzymierzo= 
nemi i Francyą, który w Gazecie naszóy 
ogłosiemy, skoro urzędownie do wiadomości 
publiczney podanym będzie, To tylko na- 

„uieniemy, iż co do swćy osnowy zgadzą się 
zupełnie z domiesionemi dawniey szczegółami 
i zasadami, tyczącemi śię oznaczenia granic 
Yraocyi, zaptacenia przez nią 700 miliionów 
kootrybucyi s pozostania 150,000 woySka 
sprzymierzonego w rozmaitych iey twierdzach 
naydalćy przez lat 6, po których upłyńieniu 
(dodano w traktacie) iakikolwiekby był stan 
Francyi, ustąpić anich ma, Francya* dosta» 
wia temuż woysku żywność w naturze, nie 
więcćy iednak iak 200,000 porcyi, a 50,000 
racyi. Na opłacenie zaś żołdu, ubioru ózc, 
płacić ma rocznie 50 miliionów franków. 
Zawiera prócz tego rzeczony proiekt ozna- 
czenie, wiele Francya trzymać może woyska 
w niektórych swych twierdzach, iak n. p, 
w Strazburgu tylko 3000 ludzi, w Metz 
3600, w Boulogne 300, w Dunkierce 
1000, w Lille 3000, w Calais 1000 tc, 
4udzież, że niektóre mieysca, ani przez sprzy- 
mierzone, ani przez woyska KFrancuzkie zaięs 
te bydź nie msią. Wreszcie, Gazeta Ham- 
bnrska po ótym artykule opuściła wszystkie 


pastępuiące wgiąwszy ostatni potwierdzsiąe 
cy traktat Paryzki pod d.-30, Maia 1814. r. 


zawarty, i wszystkie umowy. Koogressu Wić. 
dehskiego, Po traktacie wspomniała o dwóch 


oddzielnych do traktatu przyłączonych umos . 


wach, z których pićrwsza ściąga się do 
woyska sprzymierzone i 
Francuzkie linii woySkowćp, a druga do" 
koawybucyi. (O warunkach tey ostatniey us 
mowy całkiem taż Gazeta zamilcza.) 


Pisma pobliczne zawieraią naStępuiące 
wiadumości 2 Paryża pod d. 14. Listo- 
pada: 

Osada Paryża nie z samego tjlko woys 
ska Angielskiego składać się będzie, Ma „bydź 
w niey 4000 Rossysw, tyleż Austryaków i 
Prusaków i nieco woyska posiłkowego. Dnia 
iogo przyciagnęli tu Austryacy. 

Jest tu ieszcze blisko 20,000 rozpuszczo- 


„nych Offcerów Francuzkich, uniesionych vier 


rozsądną ambicyą. Pokazuią Się w muadus 
rach, a nawet, ieżli mogą, w publicznych 
mieyscach, i niechęć swoią głośno wziawia- 
ią. — Francuzi nie maią żadnaćy ochoty 
przyymować u siebie wkwatórowanych żoł: 
nierzy, i dawać im iakakolwiek wygodę. 
Dla tego Xiążę Wellington wyraźnie Da- 
kazał, ażeby wyłamywano drzwi domu, iezlie 
by ich prędko nie otworzono. — Tak w tu- 
teyszćy stolicy, iako też w okolicach, posta. 
wiono straże we wszystkich Pojet któ. 
reby opanować mozna, 

Kompauia Gwardyi narodowćy w Tus 
luzie odebrała rozkaz udania się do Eo. 
goaur dla rozbroienia tamecznych mieszań: 
ców, i poymania kilku buatowników, Wys 
wieszono tam zaraz białą kokardę, i schwyc 
tano 6 !udzi, których posłano do Domalan 
— Widać 2 rozkazów Xięcia Wellingtona, 
iż Francuzi mie chcą bydż spokoynymi. Środ: 
ki ostrożności są daleko większe, aniżeli gdys 
by woysko stało w pola. Officerowie nie 
mogą w nocy oddalać się ze swoich kwater; 
dla każdego pułku wyznaczono mieysce do 
zbierania się, gdzie w każdćy chwili powis 
wien stanąć w pogotowiu do boiu. Pułk 44ty 
stoi w Montmattre, a gwardye w ba» 
ryżu. 

Kommissya maiąca roztrząsać postępo. 
wanie Oficerów, którzy słażyli przywłaszczye 
cielowi, odebryła od Ministra woyny przepis 
obeymuiący dwie zasady, naprzód; ażeby 
2 lisży czynnych oddaloso tych, którychby 
za niebezpiecznych uważano, i którzyby mo: 
gli ieszcze psuć docha woyskewego; pow 
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tóre, ażeby uczyniono rśżnicę między Offi 


cerami, którzy podczas ostatniego zbrodnicze. 
go zamysłu przywłaszczyciela okazali gorli. 
wość za sprawą iego, i którzy poszli za da- 
mym im ptzykładem. Wola Króla fest, aże: 
by ostatnich nie mieszać z pićrwszymi, nie 
wyłączać ich od przyszłćy służby, i umieścić 
w 14 klassach, Do piórwszćy klassy należa 
ci, którzy we 20 dni po przybyciu Bona: 
partego do Paryża wyszli ze służby; do 
Urugićy, którzy nie wyszli ze służby, lecz 
Bonapartemu przysięgi wierności nie wy- 
konali; do trzeciéy, którzy wykonawSzy 
przysięgę, stopień swóy woyskowy dobro 
wolnże złożyli; do czwartćy, którzy przed 
powrotem Króla odstąpili strony przywła- 
szczyciela &c. Czternasta klassa obeymuie 
tych, którzy na 2o dsi przed wiazdem Krów 
ła oświadczyli się za stroną Benapartego 
i woysko do buntu pobudzali; którzy, iako 
dowodzący Jenerałowie w dywizyach swoich, 
chorągiew przywłaszczyciela zatknęli i odes 
zwy wydawali; którzy przeszkadzali utrzy- 
maniu się prawćy Władzy; którzy powierzone 
im twierdze, wbrew rookazom Królewskim, 
zamknęli ; którzy w Kraiu ciągoąć kazali 
przeciwko woysku Królewskiemu; którzy lżye 
li wizerunki Króła i ozdoby Królewskie, i 
którzy pobierając dawnićy połowę płacy, o» 
puścili swóy dom, bili się za Bonapartez 
go, i towarzyszyli mu do Paryża. Office- 
rowie należący do tćy klassy, nie będą póty 
czynoymi, póki nie złożą dowodów swoiego 
żalu i powrotu do rezsądnego sposobu myz 
slenia. 

Prawo przeciwko podeyrzanym przywo- 
dzi się do skutku z wielką surowością, i nie 
iedoego dnia eresztuią kilka set osó, 

Pisma publiczce Paryzkie zawieraią 
codziennie rozmaite wiadomości o aresztowae 
niach, buptowniczych okrzykach, odkryciu 
spisków, oporze dawnych żołnierzy, mordach 
i samobóystwach, które się w Paryżu i 
po Prowincyach zdarzaią, s powiększaią się 
w stosuoku, iak obce woyska wychodzą z 
Krain Francuzkiego. 

Słychać, iż P., Chaptal, sławny Chis 
mik i były Minister Spraw wewnętrznych za 
Rządu Bonapartego, oraz P. Lacepede 

' biegły w historyi naturalnćy, osiądą na przy» 
szłość w półaocnćy Ameryce, 

Czytamy w Niemieckiey Gazecie Paryz- 
kićy następuiacy artykuł: „Niektóre publicz- 
ne pisma. Niemieckie upatruią w tém wielki 
ukryty plan, że pewna liczba Francuzów żąz= 
da paszportu do północnóy Ameryki, Zdaie 
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się, iź tu niemasz Żadnego tekiego planu; 
iest bowiem rzeczą wcale naturala, iż ci, 
którzy kilkokroteych zaburreń we Franeyi 
doświadczyli, którzy byli świadkami uciążli- 
wych ciężarów, pod któremi Naród stęka, i. 
którzy podobno lękaią się ieszcze o przy- 
szłość, szukaią przytułku w nowym świecie, 

gdzie sądzą, iż długićy i nieprzerwanćy spo- 

koyności będą mogli używać. Ludność A- 

merykit powiększała się zawsze, gdy w iakićy 
części Europy rozruchy wybuchoęły. Udae 

wali się tam nietylko tacy, którym się na- 
Stępny Rząd niepodobał, lecz nawet wielu 

takich, których sposób zarobku przez rozru- 

chy Europeyskie ucierpiał; ztćy to przyczy” 

py w przeciągu 20 lat podwoiła się ludność 
północy Ameryki.” 


Sprawa Marszałka Ney.a wzbudza nade 
zwyczayną ciekawość.” Nigdy nie -było mna 
posiedzieniu tyle Członków Izby Parów, ils 
dnia 15. Listop. Duchowni Członkowie nie 
byli obecnymi. Posiedzenie wsprawie Neya 
będzie publiczne. Kobiety nie będą wpu. 
szczone, Marszałek Augereau nie chce 
zasiadać iako Par. 

Niedaleko pałacu Luxemburg przys 
sposobiaią bezpieczne mieszkanie dla Neya. 
Słychać, iż 25 Członków Izby Deputowa- 
nych znaydować się będzie w imieniu teyże 
liby na sessyach Izby Parów, a dla Pubiicze 
ności postawiono loże. Na zapytanie, czyli 
można odwołać się do wyroku Parów, ode 
powiada ieden z Dzienników tuteysaych, iż 
Izba Parów iest częścią Władzy prawodaw: ” 
czey, daleko wyższą od każdego zwyczay: 
Dego Sądu, i zastępuie mieysce naywyższe: 
go Sgdu kralowego; ma więc taką władze, 
łaka temuż Sądowi służy, Wreszcie, sądze- 
nieaie Para przez Parów przechodzi zwy» 
czayne ustawy. Kto się tego, iako szcze 
góloćy prerogatywy, domaga, rzeka się 
wyraźnie formalności zwyczaynego postępo- 
wania, i bez żadnego zastrzeżenia poddoie 
się wyrokowi tych naywyższych Sędziów. 

Pomiędzy zeznaniami świadków prze: 
ciwko Neyowi, było ieszcze zeznanie niee 
których Oficerów z pułku ó3go i 42go, orat 
korpusu żandarmów ;oświadczyli oni, iż Ney 
dał się słyszeć ztemi słowy: Szlachta Bur, 
bonów skiada sie złaydeków, których do tega 
przywieśdź potrzeba, żeby albo chleba, albo 
opieki naszćy żebrali. Kie bylem uwiedziony ; 
odmiana sposobu myslenia pochodzi z góry. 
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Kładąc rękę na szpadę rzekł: Oto iest 
prawdziwe szlachectwo , którego głową iest 
sam Cesarz; Cesarz iest naywiększym ze 
wszystkich żyiących ludzi. Widziano mię ez 
sto w Fuiieryach u Krála; lecz chodziłem tam 
dla pochlebiania mu, ażebym go tóm lepiey 
mógł oszukac; Cesarz iest głęboko wyryty w 
mioićm sercu. Król nie iest ani prawym, ani 
prawdziwym Francuzem; nie może dobrze: mó. 
wic po Francuzku Ćc. Oprócz tego Ney 
łżył mocno Xięcia Berri, czego powtarzać 
przystoyność zabrania. Gdy dnia 14. Mar» 
ea czytał żołmierzóm swoią odezwę, wielu 
pie zrozumiało iey;> zdawało lm się, iż o- 
beymunie nowe wezwanie, ażeby wypełoiali 
swoją powinność, i dla tego wełali : Niech 
żyde Król! Wtenczas Marszałek Ney skos 
cył do nich i zawołał: Nie ón moi przyia- 
ciele, lecz Cesarz niech żyieł 
N i e m c y. 

Dnia 5 Listopada przybył do Heid el- 
bergu Podpułkownik Mller, Szef głów- 
nego Sztabu korpusu Polaków idącego z 
Francyi, a to dla przysposobienia żywności. 
Wspomniony karpus, złożony z piechoty i 
iazdy , zostaie pod dowództwem Jenerała 
Łączytskiego, t ciągnie przez Norym:. 
berge, Czechy, Kraków do Warszae 
wy. Jest w nim :50 ułanów, którzy byli 
zNepoleonem na wyspie Elbie, i nalee 
żeli da gwardyi iego. 


Królestwo Polskie. 


Według dónmiesień obu Gazet War- 
szawskich zdnia zgo Grudnia, Deputacya 
Towarzystwa Królewskiego Warszawskiego: 
Przyiaciół Nauk miała szczęście bydź przys 
iętą od: N. Cesarza Alexandra, Króla 
Polskiego. Prezes Towarzystwa (Radea Sta- 
nu Staszic) w imieniu wszystkich Człon- 
ków wyaurzył nayczuley hołd naygłębszego 
uszanowania ku N. PaBu, tudzież nsymo- 
enieyszą nadzieję w łaskawey pomocy nay- 
dzielnieyszego Opiekuna Nauk w sposobie 
następującym : i 

„ Nayiaśpieyszy Panie! — Towarzy- 
stwo Królewskie Warszawskie Prayiacicł 
Nauk. składa u tranu Warzey Cesarsko: Krós 
lewskiey Mości hołd wdzięczności, z paya 
wyższóm  połączoney uszanowaniem, za 
szczególnieyszą opiekę, którą w pośród zwy: 
cięztw b naywięksaych trudów woiennych , 


nie zawsze naukóm przyiażnych, wszystkim 
w Kraiu naszym oświecenia publicznego Ins 
stytutóm udzielać nayłaskawiey raczyłeś.* 

„Wdoskonalić ięzyk oyczysty, zachować 
dzieie narodowe, przystosować umieiętaości 
do sztuk pożytecznych, a nadewszystko do 
tych, któreby mogły nadać większą wartość 
przyrodzonym płodóm kraiowym, tę są ce- 
le Towarzystwa naszego. Założone i utrzys 
mywane iedynie nakładem  szczególaych 
Członków swoich Towarzystwo, pozyzkaws= 
szy pozwolenie Panuiącego, pod Rządem 
Pruskim, prace swoie zaczęło, Potwierdził ie 
i ustalił N. Król Saski, zaszczycaiąc imie- 
niem Towarzystwa Królewskiego, 

„„Wielki Cesarau!t Świat uczony przys 
znał Ci imie przyiaciela i Opiekuna nauk. 
Od Polaków szczególoiey należy Ci się tea 
chlubny tytuł. Utworzone na rozkaz W, C, 
K. Mośct Iastytuta oświecenia publicznego 
w Prowiacyach Wałyńskiey i Podolskiey , 
Szkoła główna Wileńsks ztaką hoynością u= 
posażona, tylu zaszczycona względami i dos 
stoieństwy, podadzą wiekóm masępnym do» 
wody należności tego Ci tytułu, który nie 
może bydź oboiętnym dla wielkiey Twoiey 
duszy. Racz Miłościwy Panie rozciągnąć tę 
wspaniałą opiekę i do naszego zgromadze- 
nia. Jest one pićrwsze i iedyne w tym ros 
dzaiu na ziemi naszćy,'** 

„„Przedsiębiorgc wielkie dzieło odrodze- 
mia naszego, widziałeś Królu, że przez spra. 
wiedliwość i ludzkość Królowie staią się wi» 
zerunkiem Bóstwa na ziemi, że te dwje cnoty 
tylko imiona ich wszystkim przekażuią wie= 
kóm, i niosą dla nich błogosławieństwo wszy» 
stkich Narodów. W sercach to Polaków dos 
broczynność tych cnót niebieskich nayprędsze, 
nayżywsze wrażenia, i naydzielnieysze ziawi 
skutki. Do chwili, wktórey, potężny Wład- 
ee, postanowiłeś sam naszych przeznaczeń 
losy ustalić, nieszczęśliwy nasz Naród, igrzy» 
sko politycznych rachub, był koleyno gwał= 
cony, spoiwarzany, albo zwodnictwa przeds 
miołem. Dla tego też wszystkie nasze pos 
święcepia się, i cała nasza miłość była ies 
dynie dla naszćp Oyczyzny. .. . Odtąd 
taż miłość Polaków nieoddzielną będzie od: 
miłości ich Króla, a wszystkie ich ofiary In- 
nego mieć cefh mie beda, iak chwaię panos 
wania swego Wsarzecjiciela,:* 

» ych to samych ieszcze dobroczynaych 
cnót natchnieniem, przez nadanie cam ustae 
wy narodowego Rządu i praw, łącząc Na- 
zód Polaków z Narodem Rossyyan, usuwasz 
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W. C. K. Mość wszelką vieiedność między 
tymi dwoma braćmi starszymi wielkiey Słas 
wiam rodziny, nie zestawiasz między nimi 
tylko ich współubiegania się zawody w roz» 
wiianiu wielkich myśli, które Cię zaymuią, 
i dążą iedynie do uszczęśliwienia niezmiere 
nego Sławianinów rodu.** 

„Nasze Towarzystwo, N., Panie, w tym 
zawodzie uczestniczyć będzie. Wzaiemne u: 
doskonalenie dwóch mow pobratymskich z 
iedpego macierzystego pochodzących ięzyka, 
wzaiemne wnich postępy nauk i umieiętno- 
$ci, staną się owocem nowych między temi 
ludami stosunków i związków, które Towas 
rzystwo nmnaszę starannie pielęgnować bę- 
dzie, ** 

Po tey przemowie N, Cesarz i Król ze 
zwyczayną sobie dobrocią i uprzeymością o- 
świadczył Deputacyi, iż znsiąc wielką uży” 
teczność dla Kraiu tego Towarzystwa, bies 
rze ie pod swoią szczególmicyszą opiekę , i 
wszelką pomoc przyrzeka. 

Nakoniec, Prezes Towarzystwa złożył 
w ofierze N, Paau tomów ośm Roczników 
Towarzystwa, tudzież Illiadę Homera wła- 
snego naięzyk Polski przekładania, i dzieło 
przez siehie wypracowane o Ziemiorodztwie 
Ksrpatów wraz ze służącemi do tego karta 
mi. Rektor zaś Linde swóy Słownik ięzy» 
ka Polskiego wtomach VA, 

Doia 27. z. m, Kabat Warszawski, tu. 
dzież Deputowani Zgromadzenia Izraelitów 
w całem Krolesswie Polskiśm, mieli Szczęście 
bydź przedstawionywi N, Monarsze przez 
Jw. Łańskov, Prezesa Rządu tymczaso: 
wego; a złożywsay u podnóżku tronu hołd 
naygł;bszego uszsnowamia i wierności, po- 
dali N, Panu ma białym ztłasie bimn wy- 
drukowany pa cześć Jego w caterech ięzy» 
kach: Hebrayskim, Polskim, Francuzkim i 
Niemieckim. N. Pan przyiął tę Deputacyę 
Z zwykłą łaskawością, zapcwnialiąc o swó- 
ley opiece, 

D, 28. Depetacya Towarzystwa Dobro" 
czynności, a sa ieg. czele JW, Wawrzec: 
ki, Całonek Rządu-tymczasowego, Otraymó2: 
ła posłuchanie u N. Paaa. Ludzkością tchną- 
cy Monarcha, przyiął 14 dobrotliwie, piękny 
zamiar Towarzystwa z caułeŚcią pochwalił, 
ł O wspieraniu oacgo z Swey strony paylas 
skawiey zapewnił. 

Doia tegoż raczył N. Pan przyiąć obiad 


u JO, Xięcia Sułkowskiego Jenerała dy- 


wioyi, i zaszczycić swą bytnością u JO. 
Xiężuey z Flemiagów Czartoryskiey zá- 


bawę wieczorną, podczas którey dobrane 
młodzież płci oboiey wystawiała poza lek- 
ką gazą w pantomimie i w kształtaym skła» 
dzie rozmaitych figur obrazy allegoryczne, 
Balik dziecinny ukończył ten przyicmny wie 
dok. N. Pan bawił tu przez dwie godziny 
znaywiększą uprzeymością i iak prawdziwy 
Oyciec pomiędzy dziećmi swořemi, 

Bal (wzmiankowany w przeszłóy naszćy 
Gazecie) u JW. Stanisł., Potockiego Ser. 
Woiewody na dniu 25. z. m. który N. Pan 
przytompością swoią zaszczycić raczył i ba» 
wić do godziny 12tey, szczególnicy uderzył 
wszystkich kształtnością i wytworem gustu 
w urządzeniu, przybrania i porządku. 

Nayiaśn. Pan (pisze Gazeta W ar= 
S zaw ss ka ) raczył miapować Senatorami 
kilku znaystarszych Jenerałów woyska Pols 
skiego, posunąć na wyższe stopnie wielu 
Oficerów tegoż woyska; rozdać zasłużonym 
ozdoby orderów Orła białego, S. Sta- 
nisławA, S. Włodzimierza i S. An- 
ny, podzielić order Swiętego Stanisłas 
wa na klas kilka; lecz o tém wszystkićm, 
a mianowicie co do imiennego wyszczegół* 
nienia osob temi łaskami Jego Cesarsko-Kró- 
łewskiey Mości zaszczyconych , nie ośmiela- 
my się ieszcze nic więcóy donieść , oczekue 
iąc w tey mierze urzędowego do wiadomości 
publiczoćy „podania. ; 

W tych doiach cztery bataliiony gware 
dyi, dwa RoSsyyskie i dwa Polskie, czyniły 
koleyno na placu Saskim w obecności N, 
Pans rozmaite obroty woyskowe, któremi 
Jego Cesarzowicowska Mość W. Xiążę Boas 
stanty dowodził, — Dnia 1. b. m. przes 
ciąguęły na tym placu przed N. Panem poa 
wracaiąc do Qycyzny w naywiększym pos 
rządku, . kilka bateryi artyleryi Rossyyskićy 
pieszćy i konaćy, tudzież liczny oddział poas 
tonów. 

JP. Grzegorz Tomaszyński Sekretarz 
w biórze Ministerstwa woiennego, miał szczę- 
ście otrzymać od N. Pana przez ręce JO. 
Xięcia Wołkońskiego Jenerał» Adjutanta 
pićrścień brylaatowy, za piloość i nadzwy» 
czayną biegłość w sztace pismiennćy, 

Dnia 25. z. m. zaczęły się u nas mrozy, 
i śBieg spadł taki, że od kilku dni mamy 
Z mrozów mieliśmy do dziś dnia 


sannę. 
naywiększe 9 i 1o stopni. Most stoi ieszcze 
na Wiśle, Dziś (d. 2. Grudnia) znaczoa 
odwilż, > 
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Literacka Wiadomość. 


Od nowego roku wychodzić będzie w 
Warszawie w ięzyku Polskim nowe pi- 
smo peryodyczne pod tytułem: Pamiętnik 
Zagraniczny, którego Redakcya ogłosita, 
co nasiępuie : s 

Pisma peryodyczne są skutecznym 
środkiem do upowszechnienia wyobrażeń 
i miadomości o przedmiotach ogólnych 
lub .» zególnych. Twierdzic można przeto, 
że Dziennik poświęcony wystawianiu obece 
nego stanu Literatory w Kraiach, gdzie wy- 
górowało oświecenie, i przysposobiemu ma: 
teryałów historycznych z epokř zamożnóy 
w wypadki, przyłoży się wiele do pożytecze 
nego poznania literatury obcćy i dzieiów 
współczesaych, 

: W tym zamiarze, przedsięwzięto redaks 
. cyę pisma peryodyczrego złożonego z wy. 
pisów z Daieńników naukowych, literackich 
i politycznych,  szczególnićy cenionych za 
granicą, które mieszcząc w sobie zalety włas 
ściwe rozmaitym pismóm peryodycznym i 
dóchowuiąc przymioty oryginałów, praenie- 
sie bezpośrednio ich pożytki do ięzyka ro- 
dowitego. 

l Cel zamierzony, wskazał prawidła do 
składy tego pisma.  Podzielone zostanie z 
porządku właściwego przedmietóm na dwa 
Artykuły główne: Literatury i Polityki. 
Rozdział o Literaturze składać będą wypisy 
2 dzieł} nowych, tudzież rozbiór tych, które 
obiańnienia potrzebuią: aby wystawić beze 
pośrednio pisma zasługniące na bliższe po- 
znanie iakiemi są, bądź też iakiemi ie Sąd 
w Litzraturze stanowczy bydź uznaie. Pos 
dróże, romanse, biografiie i pisma pomniey» 
sze wićrszem i prozą, zalecone ciekawo- 
ścią przedmiotu i przyiemnością stylu 
znaydą mieysce w tym Artykule. — Roz. 
dział o Polityce, obeymie podania do 
dziejów współczesnych wzięte z pism histos 
rycznych i politycznych, wsparte wywodami 
urzędowemi i na zdaniu polityków, Rys 
prawodawstwa, statystyki i ekonomii pos 
ltyczoćy Państw Europeyskich, uzupełni ten 
przedmiot, 

Naśladowano w tém upsrządkowaniu 
pisma, przykład dany w wielu Dzieńnikach 
zagranicznych, 

Nlateryały użyte do ninieyszego pisma 
gktórenazwano: Pamiętnikiem Zagraniczny ty 
Naukowy, Historycznym i Połitycanym. sto» 


sownie do iego składu i celu), są rękcymią 
iegu wartości, Nie Szczędzono przeto stara- 
nia wzapewnieniu zoscznych ich zapasów, 
ałożoaych z pism peryodycznych, które siuSze 
pie wzerowemi pszwać usleży, i do ich ciąa 
głego pemwnazauia naprowszemi Dzienmkas 
mi, Obfitość tych zapasów nie moze byt 
przecie na przeszkodzie umieS.czeniu Artys 
kułow siosuiących się do ogólazgo przed- 
miotu pisma, które, osoby zaszczycaiące to 
przedsięwzięcie czy auą opieka, udzielać raczą, 

Redakcya ma w zawodzie złożenie zbio- 
ru zprzedminotów dostaleczoie przysposubia» 
nych w Dziennikach obiych; lep czynaosć 
ogranicza się ta rreteloćw przekładaniu Ë 
pilnem nasladowaniu obranych wzorów, w 
ktorym to obowiązku gorliwie uiścić się 
przyrzeka, 

Pamiętnik Zagraniczny, wychodzić bee ` 
dzie w Warszawie od doia 7. Stycznia r. p. 
1i816go cztćry razy na miesiac, to 1351; 7g0 
14go, 21g0 i 28go dnia kazdego miesiaca , 
w Numerach złozonych z a 1/2 do 2ch srkns _ 
szy in 4to. Dwanaście Numerów uczynią 
Tom iedeo, do którego przyłączonym będzie 
Tytuł i Rejestr rzeczy. i 

Roczna prenumerata w Warszawie i w 
całóm Krolestwie Polskiém wynosi Ztotych 
Pelskich 50, 

Dołożono usilnego Starania, aby ta ces 
na e mało podwyższoną została dla prenume- 
ruiących za granicą. Prenumerata roczca 
powinna bydź zapłaconą w znpełności ; 
przyimowaną zaś będzie każdego czasu, Za 
granicą, w Urzędach pocztowych w Wilnie, 
we Lwowie, w Krakowie i w Poznaoiu. 

Do tych“ należy udawać się bezpośres 
dnio, ponieważ Redakcya żadnéy prenume» 
raty przyimować nie będzie.. 

Wydawcy tego pisma, przekonani, że 
zapewnienie rzetelnego doyścia Numerów, 
dochowanie iednostaynóy ceny Qla wszyśłe 
kich Prenumeraatów, uwolnienie od wszela 
kićy opłsty pocztowóy i wczesne zapobieżes: 
mie nadużycióm są obowiązkami, ścisle pos 
łączonemi 2 powinnością, którćy podeymuią 
się dla Publiczności: zastrzegli usilnie w każ» 
dym wzgiędzie bezpieczenstwo Prenumeran- 
tów, i mie zaniedbali żadnych środków da 
usprawiedliwienia zaufuma, 1akiem ich praeda 
sięwzięcie zaszczycić raczą, 

W Warszawie dnia 15. Listopada reks: 
181589,. 


